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Rosja a pokój.
Pig&d nowym manifestem rządu rosyjskiego.

EERL1N 26 4 (tel„wł.) .National 
ZeHurg’ dcncsi z rtsylskbj granicy:
„It3e<ox(< donosi z  w iaro ® od- 
n rg o  ż r ó d f r ,  ift w  n a jb liż ­
szym  ezasfe  ufesżo e?ą n<- 
w a p u b lik ac ja  rz ą d u  rosyi»  
skiagio w  o s ra ** !*  ooiów  
w ojennych  RosJ’. P ub lika- 
ofa ta  śc iś le  I o s ta teczn ie  
o t r e ś l i  cole w ojenno lu z u ,  
potni do tychczasow e odno*

„Główna Hwa?era“ 
agitacji pokojowej w

Petersburgu,
EERLIN 26 4 (tal. » ł) .  .Tagll- 

cha Ru-nasthsu’ d nosi z® Stochhol 
mu. , Nowej* *»remł3* prz»dst»wia 
żywa dziełaineść pokojową Lenina 
s-o Jeg) powrocie do Prtarsburga. 
Lenin pomieścił zar.ąd I blure so- 
cjsl demokratycznej partji „bebzewi 
ków" w dawnym pałacu btletnicy 
Krzasińsklej. Z balkonu tego pałacu 
przez cały dzień przemawiała do Leż­
nia gromadzących siej tłuc ów agita­

RZĘD R U S TR JfW  f l GRLICJfl.
Szczegóły tejże sprawy 

dotyczące zawiera nasza kore­
spondencja z Wiednia, zamiesz­
czona na stronie 2-giej.

WIEDEŃ, 26 4 (BK). K J j 
przyjęło s;nawc2danii s*ego pre­
zesa o sytuacji politycznej.

Sprawozdanie zawiera O- 
Świadczenie prezydenta ministrów, 
w którym rząd z całą powagą 
cpowfedt się za realizacją cessr 
skiego płstaa odręcznego w spra 
wie wyodrębnienia GJ.cji. W tym 
cek  rząd zamierza wejść w po­
rozumienie z K U  m Polskiew. 
Rząd będzie przy tern ćą ly ł do 
osiągnięcia zbliżenia między cbu 
ogrodem! G ilic jl.

Rząd chce zająć się wyna 
grodzeniem szkód wyrządzonych- 
przez wojnę i pragnie, aby ciężko 
dotknięta i wypróbowana przez 
tę wojnę ludność uwolnioną zo*

śne enuncjac jo  rz ą d u  r o ­
sy jsk iego .

Jest p ro w d o jo d o b n e m , 
l i  w  p u b lik a c ji te j rz ą d  r o ­
sy jsk i za jm io  o k re ś lo n e  
stan o w isko  wr?ględ.’.m  pro* 
pozycji pokojow ych mo« 
o a rs t w c e n tra ln y c h . S ądzie  
te  mu s ia ł rz ą d  uczyn ić  pod 
n a c is k ie m  a fe r  ro b o tn i­
czych .

torzy. M>wy te skierowana są bar­
dzo często przeciwko stanowisku 
rządu prowizorycznego, a zawsze 
odznaczają się nastrojem pokojowym.

Agitacja pokojowa
W Rosji.

ROTTERDAM, 26 4 (BK) Dal- 
ly News* oonoszą z Petersburga: 
Poza rosyjskim frontem, szczególnie 
w południowo zathedokh guberniach 
B?sarzb]l Podola i Wołynia chodzą 
od wsi do wsi liczni ag którzy, by 
wyrabiać między wieśniakami uspo­
sobienie przeciw wejaie.

stała od wszystkiego, coby ozna­
czało niekonieczne ciężary, nie­
dowierzanie i nieżyczliwość.

K Jo Polskie { owdęło rezo­
lucję, opiewającą, i ł  K ło ocze­
kuje przcdiożtń rządu, o których 
wspomina ośsisdczenle prezy­
denta ministrów. Dziej Koło po­
leca swemu prezydjum, bydecy 
zje komisji parlamentarnej uwa­
żało za pedstawę swych roko­
wań z rządem i z^strz ga dla sie­
bie ostateczną decyzję co do re­
zultatu tych rckowńó.

Koło Polskie powzięło nsstę 
pnie lezclucję, w ł.tóre j pozdrawia 
dokonane przezjrosyjską re* olucję 
obalenie csryzmu, największego 
wroga narodu polskiego i wypo 
włada mniemanie, iż wydarzenteśto 
umacniające wolność narodów jest 
zwiastunem bliskiego pokoju.

WIEDEŃ 26 4 (8  K.) Wydane 
przez rząd cś»iedczenie opiewa:

Rrąd pestanow-ł, If ma zamiar
zw o ła ć  p a r la m e n t na dziad
3o m aja . Rząd z.mlerza przecło 
żyć parlament)*! przedewszystkiem: 
sprawy aarowizacyjee i gospodarcze, 
będące w zw-ązku z wojną, szcze­
gólnie z-ś socjalne i państwowo fi­
nansowe oraz plan pracy, dotyczący 
r. i»t>l)co na|bl'ższy.h ale i późnie)- 
s-ych obrad patl imentu Rząd ma 
zamiar w międzyczasie przeprowedzić 
rokowania ze stronnictwami I zmie 
nić cenzurą polityczną.

Rząd oczekuje, Iź znajdzie w 
parlamencie podperą dla swego dą­
żenia, by w czasie najwyższego po 
litycznego nepięda i największego 
natężenia sił państwa i ludu—stwo 
rzyć podstawy zgodaego współżycia 
narodów Austrji, ważse i konieczne 
nietyiko dla doby dzisiejsze) ale i 
dla przyszłoś:l.

Rząd niewzruszenie st ii przy 
wytkniętych przez siebie celach. 
Szczególnie odnosi się to do praw­
nego uregulowania — w granicach 
konleczncż:! — stosunków języko

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN, 26.4 (BK) Komunikat 
arzędowy niamlacki donosi pod da 
tą 25 4 wieczorem.

Pud A ras A glicy atikowa 
li nas trzykrotnie tylko na p łu- 
dniowym brzegu Scsrpc, na pó ł 
noc od M >nchy; zestali cm t*m 
trzykrotce wśród wielkich po ich 
stronie strat odparci Nad Alsnąi 
w Staraparjl położenie niezmie 
nicne.

Na wschodzie nic nowego.

Komunikat bułgarski.
SOFJA 26 4 (BK) Komunikat

Radom w sprawie armji narodowej 
i posłucha dla Rady Słana.

W niedzielę ubiegłą o tej 
same) pórze, gdy zebranie lube! 
skk w ssll Resursy Kupieckiej 
uchw&hło rezolucję, która smu 
tnym zostanie na zawsze doku 
mentem pewnych kierunków poi 
skki myśli politycznej tej doby— 
w Radomiu w skupia ą:yta cen 
trum narodowe Klubie Nsrodo 
wyra odbyło się zebranie 600 
obyw itill tamtejuych o odmień- 
oyn, zgoła nie tak nlhilistycs*

wych, porządku używania przepisów 
Językowych i wprowadzenie odnoś 
nych zarządzeń rządowych. Doma­
gają są tego potrzeby pańitea i je ­
go rządu.

Odnośnie do spraw, mających 
znaleźć sią w zakresie obrad parla­
mentu będzie się rząd co do dalsze­
go postąpowania komunikował z par- 
tjami parlamentarnymi.

Co do spraw dotyczących sto­
sunków w Czerhsch, najwyższe pis­
mo z dnie 26 7 1913 zawierał? za­
miar korzystania z rad I współdziała­
nia wypróbowanych I zasłużonych lu­
dzi, aby następnie konieczne zarzą­
dzenia wydawać. Obecny rząd, u- 
walający ta zarządzenia za konieczrą 
i p'hą potrzebę eustrjackiego życia 
państwowego, będzie się kierował 
intencjami rzeczonego najwyższego 
pisma.

Co do realizacji t-eść najwyż 
szego pisma z 4 11 1916 r. co do 
Królestwa G licjl rząd traktuje je i  
całą powagą i oczywiście będzie usi­
łował osiągnąć zbliżenie obydwu zł- 
m eszkujących kraj narodów.

bułgarski pod datą 25 4. Między 
Wardaram, a jazloram Doiran atako­
wały nas duże siły angielskie. Na 
całym odcinku rozwinęły się gwał­
towne walki. Nieprzyjaciel został 
wszędzie odparty- Tylko wokół Dol- 
dzali walka toczy się dale|.

Lloyd George —
zachwiany.

BAZYLEA 26 4 Prasa tutejsza 
donosi z Londynu, że stanowisko 
L'oyda G«orga jest zathwiane.

I Ir Szeptycki u cesarza.
WIEDEŃ 26 4 Cesarz pr yjął 

wczoraj na osobnych posłuchaniach 
generał majora kr. Szeptyckiego, s»ra- 
zydanta ministró* hr. Tiszę I bisku 
pa krakowskiego ks. Sapiehą.

nie biernym aasireju. Putalest- 
czsjąc poniżej~zs , Gazdą Ra- 
d im ską ' sprawozdanie z przebie­
gu tego radomskiego zgromadze­
nia, zwracamy uwzgę na te, że re­
zolucja radomska w sprawie &rmjl, 
w treśd jest bard to zbliżoną do 
tej. iską na niedzklnem zebraniu 
w Lublinie ; głosił red. S iwicki.

Sprawozdane .G  z tty  Ra­
domskiej* opiewa:

We wszystkich pnemó-Jc-
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niach brimlała nuta troski i oba 
wy o dalszy rozwój sprawy po l­
skiej. M lnęłc— podkreślali mów­
cy— szereg długich miesięcy od 
czasu ogłoszenia aktu 5 listopada, 
a Uk mało się zrobiło w zakre 
sie budowy państwa polski* ga. 
Dziś, kiedy zbliża się chwila po­
koju, kiedy na kongresie euro- 
pejsKlm będzie się decydować o 
rozwiązaniu sprawy polskiej, sta- 
jemy wcbec obawy, iż komórki 
państwa polskiego i odważniej 
sza z nich armja polska, nie zo 
staną wykończone. Czynne iy  
w ioły społeczeństwa wszystko ro 
biły, aby budowa państwa poi 
sMego szła szybko naprzód. 
Jednym , jedynym  dc!4 na- 
szym  o b o w la ik le m  ataó  
tw a rd o  prwy R adaie Stanu, 
p ra y  rz ą d a le  po lsk im , I ce ­
lą  s iłą  nasze j w olt, caynów  
I p ra c y  p o p l a r a ó  )ą  w a  
w s zy s tk ic h  u cllowaniwoh. 
Jest ona bow iem  jedyną  
w ła d z ą , do k tó re j naró d  
polak i m o le  m leć za u fa n ia  
I za  k tó rą  gotów  test s ta ­
nąć, ja k  jeden  m ąć.

Wi le spra w n;e zostało po 
myś l społeczeństwa polskiego za­
łatwionych. Tymczasowa Rada 
Stanu wszystko wraz z większoś­
cią społeczeństwa czyni, aby 
sprawy związane z budową pań 
stwa p iskiego, rozwiązane były 
po myśli spcłeczt ń:twa.

Po wywodach mówców zgrc- 
msdzeni przyjęli przez aklamację 
następującą rezolucję:

Zgromadzeni na zebraniu pu 
bllcznym w sali Kluba Nśrodo­
wego w dalu 22 kwietnia 1917 
roku obywatele miasta Radomia 
stwierdzają, że ra js k ie j odczu­
wanym w obecnym momencie 
przez najszersze warstwy społe­
czeństwa polskiego jest stan o 
czeklwania, że zapowiedziane w 
akcie 5 listopada atrybuty niepo­
dległego państwa Polt k ego wej 
dą bez dalszej zwłoki w w yko­
nanie.

Zgromadzeni uwalają za naj 
żywotniejsze 1 nałpiiniejsze pcs 
tulaty w > hwlh c tre n d .

1) U tw o ra e H e  w  czas ie  
n a jb liżs zym  a rm ji po lsk ie j, 
o p a rte j no oddanych Roi- 
soe Legjonoch, a r m j ’, ja k o  
n ie za w is łe j s iły  zb ro jn e j, 
k tó rą b y  k la ro w a ły  rą c e  
po lsk ie  I tw o rz y ło  sam o  
spo łeczeństw o  po lsk ie  pod 
k ie ro w n ic tw e m  Rady S tanu.

2) objęcie przez R dę S:anu, 
jako Rząd polski, nh tylko szkol 
nictwa, sądownictwa i skarbowi ś 
d , lecz wszelkich diledzla poi 
skkgo życia społecznego i polt

tycznego, oraz reprezentacji P d - 
ski za granicą:

3) w
rekwizycjach oraz spra­

wach aprowlzacyjnycb wlana mit ć 
Rada Sianu poważny regulujący 
udziłł i decyzję;

4)

W y ra ia ją o  oddanie  s lą  
I g łęb o k ie  za u fa n ie  d la  
Tym czaso w ej Kody S tanu, 
|a k o  w y ra z lo le lk i ns jlo to t- 
nlolezyoh życzeń  gfsrcdu  
polskiego, o ra z  z a w ią z k u  
Jego R ządu, w zy w a m y  ca łe  
sp o łeczeństw o  do p o p ie ra ­
nia na każd ym  k ro k u  w eza l 
kich  p ro c  I z a m ie rz e ń  
T y m c za s o w e j Rady S tanu .

P B Z fH lE M E  M i n  

I Wilii
z powodu wyodrębnienia G H cjl.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

(P o 'acy  ja k o  g łów ny powód  
p rz e s ile n ie . — M l o m c y ,  a 
w y o d rę b n ie n ie  G alic ji. — O 
fo rm ą  a k tu  w y o d rę b n ia n ia . 
P ro je k t a k tu . O dszkodow a­
n ie d la  G a lic ji.—D alszy bieg  

p rz e s ile n ie ).
Wiefań, 24 kwietni*.

Dawno Jeż nie poruszało żadne 
przesilenie gabinetowe umysłów tak 
allnie, (#k obecr.e. Oczeklwa' e z na- 
pręźer-iem posiedzenia Keta Polskie­
go odroczono do środy rano. Cr ty 
dzień wtorkowy wypełniony był po 
siedzeniami komisji parlamentarnej i 
kcriftrencjami. Równocześnie odby­
li posiedzeń* Niemcy I u hwallii re­
zolucja niezbyt r la rządu przychylną. 
Dzień wtorkowy był tedy dniem kry­
tycznym dla gabinetu hr. Clam Mar 
ttnlca. Los gabinetu może slą zade 
cydowrć j»sz<z« w ciągu dnia dzi­
siejszego, naj ćźnlej zaś w środą.

R ią LtrLjąra w < becny m prze 
sileniu rdgrtw»|ą Ptł*<y Ni»mcy, 
związani poniekąd audje jo pobty 
ków SWCich u cesarza, z»howu ą slą 
z pewną rezerwą i odstępują tiero- 
wnkt?ro Kołu P iltkitm u. Z wynu­
rzeń parlamentarzystów niamiacklch 
wynika, że N enocy byliby zadowcle 
ni, g^yby Polacy zdołali wymódz na 
rządzie przeprowadzenie wyodrębnię 
nis, raz dlatego, ponieważ wyodrąb 
niesie G?licjl Jest częścią ich pro­
gramu, powtóre dlatego, ponieważ 
zdaniem Ich, walka o wyodrębnianie 
ułftwla im walką o ich własne po 
stulały. Do pewnego stopnia tedy

biegną interes* Polaków I Niemców 
równolegle.

W poprzedniej korespondencji 
doniositm, źe rząd gotów byłby 
wnieść w parlamencie przedłożenie 
rządowe w sprawie wyodrębnienia 
Gilicji. Ze strony pci sklej uznano 
propozycje te za niewystarczające, 
ponieważ większość niemiecko peł 
ska w izbie posłów nie wystarczyła 
by d ■» pokonania opozycji stronnictw 
innych przeciw projektowi. W do­
datku nie fest tejemnieą, źe i w o 
bozie niemieckim są przeciwnicy 
wyodrębniania G i di. Z tych wzglę 
dów po sten ow iła  ko m is ja  
p a ria m e n ta rn a  ebstaw eó  
p rzy  tern, aby rz ą d  p rz e ­
p ro w a d z ił w yo d ręb n ian ie  w  
d ro d ze  p a t e n t u  c e s a r ­
sk iego .

W poniedziałek po południu ro­
zeszła się wieść, źe rząd zgadza się 
na żądatrę Koła Polskiego. W po­
niedziałek wieczorem odbyła się kon 
ferencja ca łego  prerydjum Koła 
Polskiego z hr. Clsm Martiricem. 
Z»raz potam dowiedziano się, źe 
rząd nie chce pójść drogą patantu 
cesarskiego, motywując swoją odmo 
wę tem, Iż trudno by mu było u- 
czynić tego rodzaju propozycje koro­
nie na dwa iygcdcie przed zwoła­
niem sesji parlamentu, a w tydzień 
po oświadczeniu, źe droga pozapar­
lamentarna nie jest w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej możliwa. Po 
tem oświadczeniu zapanował nastró] 
pesymistyczny, który trwał i przez 
dzień wtorkowy.

Obok kwestii spesobu przepro 
wadzenia wyodrębniania Galicji Jest 
również i stanowisko rządu wobec 
treści projektu wyodrębnienia wyprą 
ccwanego przez komsję parlamen­
tarną Kcła Polskiego oiajasie. N.e 
wiadomo dotychczas, czy rząd za 
akceptował projekt polski, względ­
nie jakie w nim poczyni zmiany.

Na konferencji wtorkowa] z 
prazydjum Koła Polskiego eświad­
czył hr. Clam Martini*, że rz ą d  u- 
zn a je  p raw o  Galiojl do ż ą ­
d an ia  o d szko do w an ia  za  
s tro n y  państw a za  s t ra ty  I 
szkody , poniesione s k u t­
k ie m  w ojny. Deklaracja ta Jest, 
mimo swojej nieokreślonej formy, 
pierwszą tego rodzaju ze strony cfi- 
Jthej I zasługuje na podkreślanie. 
Ponadto oświadczył hr. Clam, źe rząd 
będzie się starał, aby nastąpł* wy­
płata naleźytości za świadczenia wo­
jenne ludności galicyjskiej. Preten 
sje z powodu św»adczeń wojennych 
w Galicji doszły dz sumy cśm u set 
milionów koren.

W chwili, ędy te słowa piszę, 
obraduje komisja parlamentarna nad 
tem, czy deklaracja hr. C lm  M nti- 
nica, której treść powyżej pedelem, 
może być uważana za podstawę do 
rokowań między Kołem a rządem.

Gdyby do porozumienia między 
Kołem a rządem nie przyszło wów­
czas cgólne przesileni* gabinetowe 
stałoby się prawdopodobne. Fak­
tem Jest, źe hr. Clair.-Mart^nlc ma 
bardzo mało czasu do dyspozycji. 
Czas nagli, przesianie r.ie będzie 
mogło się przeciągnąć na dłuższy 
czas.

Jakikolwiek obrót przesilenie 
weźmie, posłowie polscy podkreślają 
z uznaniem lojalne i prawe stanowi 
sko hr. Clam Mutinica wobec Po 
laków. _________  — i —

Przed zgolai?len)

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")
Sladeń, 24 kwietnia.

Rada Państwa ma być zwołana 
na środą 30 msja. Prezydent dr. Syl­
wester zamierzę, po porozumieniu 
sie z wielkimi klubami, zwołać kon­
ferencją przewodniczących klubów, 
na której będzie i stelony porządek 
pra: Izby posłów, a przedewszyst- 
kłem zaś sprawa zaprowadzenia no­
wego regulaminu obrad w myśl pro 
jektu komisji regulaminowe!, która 
pod przewodnictw* m dr. Gtrmana 
Jeszcze w roku 19l3 projekt reformy 
regulaminu wypracowała.

Dr. Sylwester postanowił nieod­
wołalnie nie przyjąć godności prezy­
denta Izby w nadchodząca] sesji. Ja­
ko następców jego wymieniają dr. 
Dinghofera z Ltncu i dr. S‘olzla z 
Salzburga.

Chrześcijańsko socjaha „Kcrre 
spondenz flustrja" donosi, ź< patent 
powołujący Redę P«ństwa opubliko­
wany bedzia w n»]biiźszą sobotę, 
lub niedzielę. Z otwarciem sesji na­
stąpi manifestacja hołdownicza dla 
menarchy, przyjęcia obu Izb w Burgu 
tudzież dekicracje ,  lojalności stron­
nictw.

Po załatwieniu formalności 
wniesie rząd szereg przedłożęń, mia­
nowicie prowlzorjum budżetowe, In- 
demntzację rozporządzeń na podsta­
wie § 14: kontyngent rekruta i pro­
jekt regulaminu obrad. Uchwalania 
tego ostatniego projektu dcmegeć 
się będzie rząd w określonym termi­
nie. Na porządku dziennym Izby po­
słów umeszczone będą nedto wybo­
ry do delegacji, przedłużenie man­
datów poselskich i sprawy aprowlza- 
cyjne. Zamierzona jest ustanowienie 
komitatu dla cenzury parlamentarnej, 
w skład którego mają wejść także 
przedstawiciele prasy. —i —

gete? fi estrady-
Teatr Wielki:

Dziś t ). w cz-att-ik z przyczyn 
niezależnych cd dyrekcji zamlsst 
oper* ty .Targ na dziewczęta’  ede 
greną zostanie komedja .Wicek i
Wacek".

Poszukuje lokalu, składającego 
się z 6—9 pokoi i kuchni, z dwoma 
wejściami frontowemi — ze wszel- 
kiemi wygodami od 1-go lipca w 
śródmieściu. Oferty składać w Ad­
ministracji „Ziemi* pod „Powkom*.

__________ ____________________ 452

f  otrzibay chłopiec
umiejący czytać i pissć

do fldmln. „Ziemi Lubelskiej".

1 r z ^ T io s z ą c e  w  Ł ,u to ltq ie  netj w c z e ś n i e j

konuniicaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wia&MWŚei, 
t  ostatniej poczty i najważniejsze ostatnio wiadomości miejscowe z lublina i g. £ubei.
terfafcter l Wydawca G aniał S jiw ie k ł* Druk. „Ziemi Lubelskiej”, OBberceteraka 8-
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